
Glosy publiczności

Do zarządu żeglugi.
Jeden z mieszkańców okolic nadnarwiańskich, p. 

I. P., zwraca się do nas z listem następującej treści:
„Zbliża się chwila, kiedy po oczyszczeniu rzek 

z lodów rozpocznie się żegluga parowa.
Pozbawieni stałej i dogodnej komunikacji, my, 

mieszkańcy z nad brzegów Narwi, pragnęliśmy go­
rąco, aby zarząd żeglugi parowej zechciał zaprowa­
dzić na rzece Narwi między Warszawą a Ostrołęką 
stale kursa statków parowych.

Rzeka Narew jest spławną i ładowne ber’inki 
swobodnie po niej żeglują, tembardziej wiec mogą 
po niej płynąć statki parowe, a ludue okolice nad- 
narwiańskie dostarczyłyby A? '•awodnicr-z^łaszczą 
przy umiarkowanej cenie—dostatecznej ilości pasa­
żerów.

Mamy nadzieję, że zarząd żeglugi parowej zecbce 
uwzględnić życzenie, które mu za pośrednictwem 
Kurjera komunikujemy.” P.

Zakończenie sprawy emerytur.
Od p. L. S., emeryta, który podjął kwestję, w ja- 

sposób wyjednać zwolnienie pensyj emerytal- 
jycb od potrącania z nich składki na rzecz funduszu 
emerytalnego, otrzymaliśmy list następujący:

W nrze 72 im Kurjera warszawskiego emeryt, p. i 
H. R, wyjaśnił kwestję potrąceń z emerytur i zda- : 
nie jego, jakkolwiek przeciwne mojemu i niweczące 
nadzieje naszych kolegów emerytów, przyjmuję 
i wdzięcznością, już dlatego samego, że sprostowało 
mylne poglądy na sprawę.

Przyznają przytem, że przeoczyłem w ukazie z d. 
2-go (14-goj lipca 1841 r. art. 1 (lit. aj w którym I 
jest mowa o potrącaniu 4% od emerytur na koszta I 
administrowania funduszem emerytalnym, opierając i

się z mojem zdaniem na dawniejszych ukazach z r. 
1824 i 1835 i z tego stanowiska też rozumiałem po­
stanowienie rady administracyjnej z r. 1850-go, któ­
re, wprowadzając opłatę od emerytur, dochodzącą 
do 10%> wyraźnie mówi, że środek ten wprowadza 
się sposobem próby na lat trzy. Artykuł, w którym 
o tem jest mowa, zredagowany jest niedość jasno— 
nie dziwnego, że ja pojmowałem go w sposób dla 
emerytów korzystny, a że ulega wątpliwości, więc 
tylko władza wyższa może go wytłumaczyć i zna­
czenie jego ostatecznie ustanowić.

Po wyjaśnieniu, udzielonem przez p. H. R., uzna- 
ję, że potrącenia składki emerytalnej z pensyj eme­
rytalnych dopełniają się zupełnie prawidłowo i że 
jedyną drogą, na której pozyskaćby można zwolnie­
nie od opłacania emerytur, jest wystąpienie z pro­
śbą o to w drodze łaski.

Sądzę zresztą, że po artykule p. H. R. kwestję ni­
niejszą za zupełnie wyczerpaną uważać należy.”

Wschód księżyca o godzinie 10 minut 7 w. 
Zachód „ „ 7 „ 43 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 9 cali 5.
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 0° R.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 5. 
Zachód „ » 6 » 11.
Długość dnia godzin.... 12 „ 6. 
Przybyło „„ 4 28.
i Drukarnia: plac Teatralny nr. O. — Telefon Dedukcji nr. 126. — Telefon Administr. 141.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologia: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 
Niedziela: Marka i Tymoteusza. 
Poniedz.: Zwiast. N. M. P. 
Wtorek: Ludgiera Biskupa. 
Środa: Ruperta Biskupa.
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KALENDARZ.

■ Astów Bz‘ś Polemira, jutro Błogosława. 
posiedzenie członków wydziału egzaminacyj- 
ToWarzvstwa dobroczynności. (Gmach To- 

lerc i ffSPMC‘Trrak-1’rzedm.—5 po południu.)— Ogólno zebra- 
<^zystwa,T warszawskiego Towarzystwa wzajemnego kre- 

ie członków sy kupieckiej, Senatorska—7 wieczorem.) 
Jjtn. (G®?0? święcenie nowo otworzonego przytułku im.

(]]a sierot chhpców, po rzemieślnikach pozo- 
ł?.rc|ia Lo"t „kał przytułku, Litewska—4 1, po południu.) 
eułych, (JjTirTBtawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 

10-ej rano do O-ej po południu.)—Mystawa 
przedni. u]ta_ (Hotel Europejski — od 10-ej rano do 
ebrazów “Sy vstaWa obrazów spoi ki artystycznej. (Nowy- 
zmierzęlind-- •> raJ)0 do 6,ej- po południu.) 
gwiatao L’:PCxór zwyczajny Towarzystwa muzycznego.

A?"5mowe-S wieczorem.)
I53!0 red Wi cl ki: Dziś „Uriel Acosta”, jutro „Hugonoci” 

3“,ra' i benefis panny Elly Russel); — 11 o z m ai - 
(’Ist???,;; Oiciec Konstanty”, jutro „Safanduły”;— Mały: 
to?01- d'uol’i", jutro „Willa do sprzedali.a” i „Cocard i Bico- 

wieczorem.)
,°Oy'd</zwtoyiw',y; ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 

Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
mtawy znajduj® się na dzień dzisiejszy rs. 8578 kop. 20. 

ffSii wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia 
Jię od 9-ej rano do 1-ej po południu.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
= Prato. wiestn. zamieszcza rozporządzenie, na mo­

cy którego polecono zniszczyć wszystkie bilety kredy­
towe tizy i jednorublowe, wydrukowane po d. 12 lu­
tego r. b. i noszące podpis zmarłego zarządzającego 
Bankiem państwa, A. Zimsena. Asygnaty, wydru­
kowane przed tym terminem, będą puszczone w o- 
bieg. Wzamiau zniszczonych biletów mają być wy­
puszczone asygnaty wyłącznie z podpisem nowego 
zarządzającego Bankiem, Żukowskiego, i z rzeczy­
wistą datą wypuszczenia, tj. r. 1889-ym.

= W „Zbiorze praw i reap.” zamieszczono rozpo­
rządzenie, tyczące się utworzenia nowej posady 
członka sądu przy sądzie okręgowym kaliskim i znie­
sienia tych posad przy sądach okręgowych: su- 

■ walskim i łuckim.
= Swiet donosi, iż ministerjum finansów zwróciło 

się do kilku komitetów giełdowych z propozycją, 
aby rzeczone komitety wypowiedziały swoją opinję 
w kwestji projektowanego opodatkowania makie- 

i rów zbożowych.
= Rząd niemiecki nałożył świeżo cło wwozowe 

na obręcze w stosunku 15 kop. od kopy. Artykuł 
ten w znacznych ilościach produkowany jest w’ nie­
których okolicach naszego kraju. Między innemi 
samo miasteczko Kazimierz wyrabia ich i wysyła 
przeszło sto tysięcy sztuk rocznie.

= W sferach właściwych podniesiono projekt roz- 
i parcelowania na male osady włościańskie majątku 
i Miedniewice, oraz pozostałych kilku folwarków lu- 
’ bartowskich, stanowiących własność skarbową i po- 
j zostających obecnie pod zarządem warszawskiego 
I kantoru banku państwa. Projekt powyższy wejdzie 

w wykonanie po otwarciu banku włościańskiego.
= Z rozporządzenia władzy komunikacyjnej na* 

I czelnicy wydziałowi i oddziałowi, piz.y przedstawia- 
! niu kandydatów do służby kolejowej, obowiązani są 
i na mocy dowodów wyszczególniać jednocześnie po- 
j chodzenie, poddaństwo i stan majątkowy kwalifiku- 
I jącego się do służby kolejowej.

Nr.7M?LaJ® 
iSfSq
ti< 1 stale w

£ ęgS* d"““ L

^l®w^wi^HSgóBiskuPa |
Opata.

23)

(Daleęy ciąg nastąpi}.

— U nas w kraju nieraz o 6-tej z balu wracamy i 
nikt się temu nie dziwi.

— Ale u nas w kraju młoda kobieta bywa w świę­
cie tylko pod opieką matki albo imża.

— Mamy niema, a mąż nie chce mi towarzyszyć; 
zresztą za granicą wszyscy tak samo robią. Zelja 
wszędzie sama bywa, lady Beech także, a nikt za 
złe im tego nie bierze.

— Niejesteś angielką, tylko polką. Przypuszczałem 
że w Egipcie polką być nie przestałaś. Co zaś do’ 
hrabiny Zelji, pozwól sobie zwrócić uwagę, że to­
warzystwo jej nie jest dla ciebie stosownem. Gdy­
byś dbała o moje zdanie, usunęłabyś się z pod jej 
skrzydeł, całkiem dla ciebie niepotrzebnych.

•— Nic jestem wcale pod jej skrzydłami, a lubię 
ją bardzo, bo nic jej zarzucić niemożna. Jest do­
brze wychowaną, wesołą i miłą kobietą. Uprze­
dzeniami lubisz się rządzić a gniewasz się, kiedy u- 
przedzeń twoich nie dzielę.

— Ninetko, jesteś bardzo młodą i niedoświad­
czoną; czemuż ufać mi nie chcesz? Lepiej znam 
świat od ciebie.

— Ja tobie ufam zawsze, tylko nie lubię, kiedy 
jesteś niesprawiedliwym.

— Może nie wiesz, co o Zelji opowiadają? Jesteś 
upartą, a na spór niema lekarstwa. Chodź tu do 
mnie bliżej; siadaj obok mnie i teraz powiedz, czy 
mnie kochasz?

— Szalenie!
— Więc zrobisz to, o co cię poproszę?
— Jak do mnie w ten sposób przemawiasz, to 

zrobię wszystko, choćbym miała piramidy przenieść 
na inne miejsce, choćbym miała Saharę na morze 
zamienić.

POWIEŚĆ
(Odznaczona na konkursia „Kurjara Warszawskiego”.)

prze?

języku opowiadał widocznie małemu poganiaczowi, 
co zaszło w pałacu, kilka godzin temu.

W świetnych humorach powróciliśmy do domu. 
Staś urósł w moich oczach na bohatera. Drugi raz 
nie pozwolę mu jednak ratować feliahów. bo ka- 
słał dzisiaj bardzo, widocznie musiał się przeziębić. 
Doktór, który go codziennie prawie odwiedza, tak 
go złajał za tę lekkomyślność, że mnie się zdawało, 
jakobym sama winna temu była. Staś odpowiedz.ał 
tylko: *

— Przepraszam cię, doktorze, ale nie mogę po­
zwolić, aby człowiek marnie ginął w moich oczach; 
ja może tego życiem nie przepłacę. Zresztą ży­
cie za życie, a jego pewnie więcej ma wartości i po­
żyteczniejsze jest dla świata, niż modc.

Czy kto inny mógłby się zdobyć na coś podobne­
go? Opowiadała mi mama, że Zyg nunt rozgniewa­
ny na stangreta, zrzucił go z kozła, skaleczył i bez 
ratunku na środku drogi zostawił. To barbarzyństwo! 
Jak ludzie tacy mogą istmeć na święcie? Ale i to 
prawda, że nigdy nikomu dogodzić nie można. An- 
dzia z widoczną zazdrością spogląda, kiedy Staś in­
teresuje się każdym krokiem, każdem słowem mo­
jem, tymczasem ja na jedno tylko zamieniłam się w 
charakterze naszych mężów. Wołałabym, aby Staś 
z wyrozumiałością Zygmunta spoglądał na moje oso­
biste sprawy. Bo mąż mój, chociaż jest doskonałym 
prawie pod każdym względem, jednak tyranizuje 
mnie czasem.

Nie opisałam powrotu mego do domu z owej no­
cnej wycieczki nad brzegi Nilu, a będzie to najlep­
szym dowodem, jak dalece ulegać muszę i jakie ja­
rzmo dźwigam w niektórych okolicznościach. Staś 
się obudzi!, gdy weszłam i spojrzał na zegarek.

— Trzecia godzina, Nino! Co robiłaś tak długo? Ni­
gdy jeszcze o tej porze uie wracałaś do domu!

(Dalszy cią».)
Gdy Staś zupełnie się uspokoił co do fella ha 

W dopiero na moje prośby, zapytał ogrodnika’ 
cz)’ ma czyste ubranie do pożyczenia, bo rzeczy je- 
£IJ przemokły. Ogrodnik zaprowadził go do gospo­
darza, czyli rządcy pałacu, mówiąc, że to bogaty 
duowiek, który ma piękne stroje. Powrócił Staś w 
Soczystej sukni wschodniej, pasem złotolitym prze­
kazany, w wierzchnim płaszczu, szafranowego koloru, 

iczme wyglądał w tym kostjumie; powtórnie się w 
•w zakochałam dnia wczorajszego. Ubranie jego 
ymczasem suszyło się na słońcu, a my, zajadając 
auaarynki i unosząc się nad cudami południa, czc- 

ści ISUn Ua powrotu z wielką niecierpliwo- 
tie: • ■ U]na-byjam z szlachetności i urody mojego

?za; nigdy się piękniejszym nie wydał. Zaczarowa- 
p’ l10etyczne chwile, spędziliśmy w ogrodzie ks. 
gta ana. Namawiałam Stasia, aby powrócił do mia- 
dzić" naia!jS^m stl'°ju, ale nie chciał się na to zgo- 
zaowuU°7iero wyschły rzeczy jego, przebrał się 
gjeg0 "astaliśmy nasze osiołki przed bramą i dru- 
Udiw' e a“a> zaniepokojonego losem swego kolegi. 
L-jttLery c.zyli ów straszny Cerber, widocznie 

“Woiaiony « wypadku, bo w niemożliwym 



= Rząd gubernjalny warszawski wydał pozwole­
nia na budowę nowych domów oraz różne przeróbki: 
przy ulicy Grzybowskiej pod nrcm 1029 na wznie­
sienie murowanej dwupiętrowej oficyny, oraz nadbu­
dowanie drugiego piętra na oficynie piętrowej muro­
wanej; właścicielowi posesji pod nrem 1,147 przy 
ulicy Siennej na wzniesienie murowanej oficyny 
z suterenami i nadbudowanie trzeciego piętra na 
dwóch oficynach; na ulicy Przyokopowej pod nrami 
2,310 i 2,311 na wzniesienie piętrowej murowanej 
budowli na pomieszczenie fabryki; właścicielowi po­
sesji nr. 924 przy ulicy Krochmalnej na budowę do­
mu frontowego murowanego o trzech piętrach, oraz 
nadbudowanie drugiego piętra na domie jednopiętro­
wym; właścicielowi poseisji nr. 1259 przy ul. Chmiel­
nej na budowę domu frontowego dwupiętrowego 
murowanego z oficyną; przy ulicy Skaryszewskiej 
pod nrem 856 na Pradze, na budowę oficyny piętro­
wej drewnianej.

— Na posiedzeniu wydziału ekonomiczno-admi­
nistracyjnego, odbytem wczoraj w warszawskiem 
Towarzystwie dobroczynności, naczelnik sekcji kas 
groszowych ■ przedstawił sprawozdanie z obrotu fun­
duszów za kwartał IV r, z., z którego dowiadujemy 
się, że w 17-tu kasach przy ochronach w Warszawie 
i na Pradze wydano nowych książeczek 524, na któ­
re, jak i na dawniejsze, złożono rs. 17,297 k. 941; 
na żądanie 946 uczestników wypłacono rs. 2,115 k. 
11-1, przeniesiono do miejscowej kasy oszczędności 
na oprocentowanie rs. 16,704 kop. 50. Wogóle od za­
łożenia kas groszowych w r. 1861-ym było uczestni­
ków 43,587, którzy wnieśli 691,786 k. 80; z tego 
przelano do wspomnianej kasy rs. 579,928 k. 30, 
wypłacono żądającym uczestnikom rs. 107,865 k. 19, 
pozostało w kasach dla 6,866 uczestników 3,993 rs. 
301 k., mianowicie: w zapasie rs. 1,547 k. 56), w de­
pozycie rs. 2,445 k. 74.

= W zakładzie starców i kalek znajduje się męż­
czyzn 91, kobiet 258, razem osób 349.

= Jutro, o godzinie 71, w lokalu zarządu Towa­
rzystwa przemysłu i handlu (w gmachu Muzeum na 
Krakowskiem-Przedmieściu) odbędzie się posiedze­
nie członków sekcji IV-ej rzemieślniczej tegoż To­
warzystwa. Porządek dzienny posiedzenia obejmu­
je, po odczytaniu protokółu poprzedniego posiedze­
nia, dalszy ciąg kwestji szkół rzemieślniczych (dla i 
rzemiosł, wyrabiających z metalu), dalej zbieranie 
zapisów na bazar rzemieślniczy, sprawozdanie dele­
gacji w kwestji wystaw przemysłowych i nareszcie 
sprawozdanie z obecnego stanu i handlu bednar­
skiego.

= Stadnina dołhobyczowska,znajdująca siew Doł­
hobyczowie (pow. tomaszowski, gub. lubelska), a bę­
dąca własnością p. Mieczysława Epsteina, uznaną 
została przez główny zarząd hodowli koni w Pe­
tersburgu za pierwszorzędną. Do tytułu tego są przy­
wiązanie przywileje.

= Wielki dom Bernstejna na Tłomackiem sprze­
dany został w tych dniach p. F. R. za sumę 200,000 
rubli.

= Do ubezpieczenia robotników na wypadek 
śmierci lub kalectwa w warszawskiej ajenturze je- 
neralnej towarzystwa „Rosja” przystąpiły następu­
jące prowincjonalne zakłady fabryczne: łódzkie za­
kłady szajblerowskie z 6,500 robotników, cukrownia 
Michałów z 600, tomaszowska fabryka sukna Kno- 
tego 150 i radomskie fabryki: młyny Bekermana 
ze 100 robotn., garbarnie Karscha, Wickenbagena 
i Geusa ze 114, oraz browar Koeplera z 13 robotni­
kami.

= Dowiadujemy się, iż w ubiegłą sobotę odbyła 
się rewizja w kancelarji rejenta, p. Jana Bańkow­
skiego; wykryto deficyt w sumie 9,000 rs.

— Postanowieniem ministerjum spraw wewnętrz­
nych dr. medycyny, Miehniewicz, zatwierdzony zo­
stał p. o. inspektora lekarskiego gub. kieleckiej.

. == Lekarzem zachodniego okręgu górniczego 
: w Królestwie Polskiem mianowano p. Wasilkow­
skiego.

=== Na członka kasy groszowej w ochronie VUI 
przy ulicy Grzybowskiej zaproszono p. Augustyna 
Fiszera.

—Od kilku dni w kołach literackich naszego 
miasta krąży wiadomość, iż Józef Kenig wystąpił 
z redakcji Gaz. warsz. i wszedł do składu redakcji 
Słowa.

Z Wrocławia przychodzi wiadomość, iż w mie­
ście tem zmarł Emanuel Ehrenfried, założyciel fa­
bryki cygar w Warszawie.

== W dniu dzisiejszym, o godzinie 101 zrana, od­
będzie się w kościele Świętokrzyskim nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. J. I. Kraszewskiego. Na chó­

rze odbędą się śpiewy pod dyrekcją p. JanaHordje- 
wieża.

= Z teatru i muzyki.
* Trzeci w sezonie bieżącym koncert „Lutni“ od 

będzie się w salach redutowych d. 23-go b. m.
* Maurycy Moszkowski, którego koncert odbędzie 

się w piątek, przyjechał z Berlina.
* Szczęśliwie roypoczęła się sprzedaż biletów na 

poranek benefisowy p. Walerji Niewiarowskiej.
Prawie połowa biletów została w dniu wczoraj­

szym rozkupioną.
dniu dzisiejszym sprzedażą biletów zajmą się 

panie Wanda Barszczewska, Honorata Leszczyńska i 
Helena Marczelówna.

Kasa zapasowa, w której dokonywa się sprzedaż 
biletów, otwartą jest od godz. 3-ej do 6-ej poj połu­
dniu.

= Mierzwiński ^zjeżdża do Warszawy!
Wedle otrzymanego wczoraj-telegramu, Mierzwiń­

ski przybywa do naszego miasta w d. 27-ym b. m. 
a we dwa dni potem, w d. 29-ym; daje w sali ratu­
szowej wielki koncert.

Program tej biesiady wokalnej, która będzie chwi­
lą kulminacyjną tegorocznego sezonu, tworzyć 
będą: „Arja z „Carmeny”, arja z „Giocondy”, arja 
z „Łucji”. Arja z „Halki” (Szumią jodły na gór 
szczycie!)

Zdawałoby się, że wobec programu tak interesu­
jącego a w połowie dla nas nowego, niczego już wię­
cej „dusza artystyczna” przeciętnego widza zapra­
gnąć nie śmiała, nie powinna!

A jednak wszyscy, którym brzmią w pamięci po­
tężne, kute z drogiego kruszcu tony Mierzwińskie­
go, pytają w swej niepoprawnej żarłoczności; a 
gdzież cudowny, pysznie przez artystę frazowany 
„Cantique de Noel” Adama, gdzie elektryzująca Sy- 
cyljanka z „Roberta”?

Chciałoby się połknąć to wszystko jednym haustem.
Ufajcie Mierzwińskiemu!
Składając gościnny hołd artyście odstąpiły dlań 

uprzejmie sali zarząd osad rolnych oraz komitet To­
warzystwa św. Wincentego a Paulo, które w dniu 
tym rozporządzały salą ratuszową.

= Do Paryża.
Na wczorajszem posiedzeniu komitetu wystawy 

w Paryżu, zajmowano się przeważnie sprawami u- 
rządzenia wystawy, jak np. ustawienia kiosków, 
wybrania formy witryn dla tych, którzy nie mają 
własnych itd.

Kolekcja wełny będzie się przedstawiać imponu­
jąco, gdyż 52 owczarń główniejszych w kraju bierze 
udział w wystawie; 4,7 owczarń nadesłało swoje o- 
kazy, Wełna z dwóch owczarń znajduje się jeszcze 
u sortjerów, a trzy nadeszlą swoje okazy.

Przewodniczący p. Epstein przedstawił obecnym 
21 listów od hr. Karola Zamoyskiego, otrzymanych 
od czasu ostatniego posiedzenia, i zaprosił pp. Ale­
ksandra Feista i Adolfa Scholtze do sprawdzenia 
stanu kasy komitetu, ksiąg i odnośnych dowodów; 
panowie ci mają rzecz tę załatwić w jaknajkrótszym 
czasie.

Wreszcie odczytano sprawozdanie z dochodów ko­
mitetu.

= Nowe typy.
Dwaj rysownicy, W. Sandecki i W. Zamarajew, 

przygotowali do druku „Album uowych typów War­
szawy”. .

Autorowie wydadzą album własnym nakładem.

= Próba elektryczności. *
Pewien właściciel domu w alei Jerozolimskiej 

wprowadza tytułem próby oświetlenie elektryczne 
wschodów oraz mieszkań.

Współudział w kosztach przyjmą lokatorowie.
= O gazie.
Zarząd tutejszych zakładów gazowych wydał 

w ostatnich czasach broszurkę p. t. „Zakłady gazo­
we warszawskie”, będącą podręcznikiem przy udzie­
laniu informacyj konsumentom gazu.

Jakkolwiek broszurka wydana przez same zakła­
dy gazowe i dla ich interesu, dowodzi absolutnej 
wyższości gazu nad innemi środkami oświetlające- 
mi, to jednak dział jej informacyjny może oddać 
istotne usługi.

Rozpowszechnienie zawartych w niej wskazówek 
między konsumentami gazu i między ludźmi, mają­
cymi pod bezpośrednim swoim nadzorem urządzenia 
gazowe, nauczyłoby ich najkorzystniejszego zużywa­
nia gazu i ostrożności w obchodzeniu się z gazem 
oraz zapobiegłoby wielu nieszczęśliwym wypadkom.

Prócz działu informacyjnego przy użyciu gazu, 
jako środka oświetlającego, broszurka wyjaśnia 
także sposoby najkorzystniejszego używania gazu, 
czy to jako opału dla kuchen i t. p., czy teżjako siły 
poruszającej w motorach gazowych.

KUKJW” W8Ó ttafea WŚT-
= Zarobek okolicznościowy^ ' ~~~
Z każdym rokiem w mieście nasze™ 

dziej się zwiększa liczba „artystów” wLc,?raa ta 
dzaju. "8Zelkję„o

W karnawale radzą oni jeszcze sobie • 
Bardzo smutno jednak dziać sic im n • 

obecnej, skoro nie przebierają w‘środX w Pon. 
wama. Zarobi

Wczoraj, z okazji św. Józefa, ponmi 
kanci chodzili po domach, szukając uw■ 1Un’v. 
fów na listach lokatorów, a Wtmnie m,nie< 
solenizantom pode drzwiami. ' zlgfywajj

= Bulki nadziewane.
W kajzerce z piekarni p. A. Ł. pan r 

szłej niedzieli kilkocalowy kawałek szńa??zl &
Dodatek to wcale niepotrzebny i hv>J-°a. ”• 

tytu nie wzbudza. ‘Jmnrej
W pieczywie z tej samej piekarni nieraz i • 

dowauo odłamki węgla, kawałki słomy ftp Zl4
— Epilog.
Przed kratkami sędziego pokoju rewiru Vt

Warszawy rozegrał się epilog sprawy, istot?0 1 
podali do wiadomości publicznej pp/Butł™ • eJ 
ciata w listach, wzajemnie do siebie wrT^11’ 
nych, a ogłoszonych drukiem w nasz<6 e> Wa> do listów”. ej »,Sk«ynce

Sprawa ta zakończyła się wyrokiem sad 
skazującym pai>a P. na rs. 25 kary, hib e*&’ 
me, w razie niemożności jej uiszczenia ni „ 
pięciodniowy. ’ 8Iesd

= Śmierć na okręcie.
Z Hawru dochodzi nas wiadomość o śmierci u 

ma Niewiejskiego, syna obywatel z pod Łukowa
Niewiejski wyemigrował do Stanów Zjedno^ 

nych Ameryki północnej w r. 1879-ym, zaś w roi‘ 
zeszłym, z powodu śmierci ojca, jako jedyny spadkr 
bierca został powołany do objęcia majątku,

W drodze z Nowego Yorku do Hawru N.zmarlna- 
gle uderzony atakiem apoplektycznyni.

Pochowanie zwłok odbyło się w Hawrze d. l|.»0 
b. m. w przytomności zamieszkałych w teinie mfe 
ście ziomków zmarłego, pp. Henryka Szeligowskie- 
go i Jana Wojny.

— Przed powodzią.
Mieszkańcy SaskiejKępy w oczekiwaniu powodzi 

dla uniknięcia strat w inwentarzu, poczynili odpo-’ 
wiednie ostrożności.

Koloniści przeprowadzili konie i bydło na mie sca 
położone wyżej.

Wielu mieszkańców, z chwilą ukazania się fali po 
za korytem, rzeki przewiezie sprzęty na wzgórza po- 
łożone w zachodniej stronie kępy, ku czemu wozy i 
konie stoją w pogotowiu.

Most, łączący Kępę z Pragą, dotąd jeszcze nie zo­
stał zdjęty.

= Z przyboru.
Stan wody po południu cokolwiek prędzej zaczął 

się podnosić.
O godz. 7-ej zanotowaliśmy stóp 9 cali 7,
Dalszy przybór trwa jeszcze.
Wszelkie środki zapobiegawcze zastosowano już 

od wczoraj.
Na Solcu ustawiono maszynę parową i pompy rę 

czne.
Szluzy kanałowe polecono zamknąć.
Przygotowano także zapasy nawozu do zatykania 

otworów kanałowych.
Robotnicy, rąbiący bez przerwy góry lodowe pod 

mostem, zostali usunięci z powodu niebezpieczeń­
stwa.

Prąd wody jest tak silnym, iż wyrywa lód w wie­
lu miejscach.

Z Iwangrodu donoszą, iż do dnia wczorajszego 
przybyło 6 stóp wody.

Poziom Wisły wyższy, niż na Wieprzu. ,
Z Krakowa sygnalizują ponowny przybór.
W Sandomierzu spokojnie.
W dole Wisły przybór trwa także. .
Z Płocka donoszą, iż woda podniosła się tam oz 

stopy. ' r.
W Radziwiu zarządzono środki ostrożności.

Nocy wczorajszej z domów: nr. 6 i 11 przy ul. Ceghnei, ‘ 
12 i 16 przy ul. Waliców, oraz nr. 37 i 41 przy ul. 61J 
skiej skradziono tablice numeracyjne. — Zamieszkałej P o 
Marszałkowskiej pod nrem 123-im Modzelewskiej z 
skradziono 3 sznurki korali, broszkę koralową, srebrną ■ • 
letę, 6 rs. i kolczyki złote, wartości kilkudziesięciu 
Z otworzonego wytrychem mieszkania przy ul. Milej p 
33-im Lai Tonerowej skradziono pościel i futro warto

Wczoraj, o godz. 8-ej wieczorem, 1-szy i 2-gi oddziab 
ogniowej zaalarmowane zostały pożarem na ulwy 
słowej.

Paliła się fabryka mebli giętych 
Do godz. 12-ej w nocy ogień nie

(suszarnia), 
był jeszcze ugaszoup



WAKKaAWOTiŁ — x?ma rfo Tnaruaiaoa

^J^Sarzystwa kredytowego m. Lu- 
Dyrekcja 1 a. ? lu„a scrjc listów zastaw­aj AS?ffidi dwóch delegatów zarządu przy-

p. Faja™.

*+ ^"m|"S«P»2Cniz <l»nosi, f« ” <!“■" 

2KaWa*3wteni mieście, przeżywszy lat 
J2-P1 b-/\v«v Balczewski, nauczyciel gimnazjum 

j. p. Ksa*¥V J
piejscowcgo. wysokiego wykształcenia,, odzna- 

2“^ yje7wyklym darem zjednywania sobie ludzi,

P- Barczewskiego była
Ulubionyin P1 ostatniej swe) choroby z zami- 

tistorja, którą 1 w}adał przytem wybornie kil- 
lowaniem siuuJ 
koni*1 językami*___________

, oiraż ochotnicza we Włocławku.
+ >• n> lo-istratu miejscowego pod przewodm- 
WSa nrezydeuta, p. Podolczyca, odbyło się w.d. 

flwero kP doroczne walne zebranie straży ogmo- 
ńtniczei we Włocławku;

sprawozdania rok ubiegły liczyc się może
F° ur szczęśliwych, bo tylko dwa razy straż była 

d°yniia i w obu wypadkach pożar w zarodku stłu- 

“Łwarzyszenie liczyło w roku sprawozdawczym 
Jonków honorowych 416, czynnych 160.

Remanent towarzystwa, jak narzędzia do gasze- 
jia przy hory, rekwizyta, umundurowanie, przedsta- 

WObiót kasy w przychodzie wynosi 400 rs. 60 kop., 
w rozchodzie zaś 289 rs. 85 kop. i r. b. kończy się 
Lewyżka w sumie 110 rs. 7a kop.
1 Do zarządu na r. b. wybrani zostali poważną wię­
kszością głosów: na naczelnika p. Wincenty Bojań- 
rzvk na zastępcę p. Ludwik Bauer; na pomocnika 
naczelnika p. A. Nowicki, na zastępcę p. Stromajer.

Do komitetu: pp. Wł. Nowca, dr. Gruell, Stroma- 
:er Szymański, Szpotański, Babiński; na zastępców 
pp’ L. Nowacki, Błędowski, St. Szulc, J. Braun, 
Kotszain, Sztąiner.

Jak w latach poprzednich, tak i w r. b. rada za- 
rzadzająca skarży się na wielką trudność w ściąga­
niu zalegających składek, które członkowie honoro­
wi w większej części właściciele realności, w miej­
sce niesienia czynnej pomocy w razie pożaru, zobo­
wiązali się płacie.

Jeżeli stan ten dalej potrwa, stowarzyszenie nie 
będzie mogło zaspokoić najniezbędniejszych swoich 
potrzeb.

+ Wobec powodzi.
Z Nowej Aleksandrji piszą do nas d. 18-go b. m.: 
Według nadeszłych do miejscowej administracji 

rzecznej telegramów z miejscowości nadbrzeżnych, 
położonych w górze rzeki, woda w łożysku podnosi 
się stale i obecnie (godz. 5-ta wieczorem) wynosi 
S stóp ponad zwykły poziom.

Ztąd też właściciele gabarów na całej przestrzeni 
od Sandomierza do Nowej Aleksandrji za pomocą 
jilnych łańcuchów przymocowują je do brzegów.

W r. b. na całej tej przestrzeni znajduje się zale­
dwie 9 gabarów: w Sandomierzu 1, w Zawichoście 
i, we wsi Bochotnicy w okolicach Kazimierza 2 
i w Nowej Aleksandrji 5.

Statek parowy „Sandomierz”, kursujący stale 
między Nowo-Aleksandrją a Sandomierzem, w r. b. 
nie zimuje w przystani puławskiej.
, Zarząd kolei dąbrowskiej przedsięwziął stosowne 
środki ostrożności, aby w czasie ruszenia lodów za­
bezpieczyć filary mostu kolejowego pod Iwangro- 

kzeki poboczne dotąd jeszcze nie puściły, tylko 
leprz ruszył w niektórych górnych miejscowo- 

ciach, przy nieco podwyższonym stanie wody.
ak rzekę główną, jak jej dopływy, załegaja o- 

gromuc masy śniegu, którego wysokość dosięga 
“■cjseami do 6-iu stóp; skutkiem zadymki w d. 17-m 
powiększyła' warstwy śnieżnej znacznie się 

łst»py. zarząd poli- 
i,r”j“du wisie ku

p ?a?PY śnieżnej ~ "
cirmnU kt(W. wyjechali w d. 17-ym b. m. po- 
mSniPP0CZt0We“1 z Wilna, długo będą pamiętać

Poeino- ’ sP°wodowane zaspami śnieżnemi. 
trzvminv J?1, ^acy do Wierzbołowa, został za- 
na stacji EivjeStaCJ1 Z°Sli’idąCy ZaŚ d° Libaw? nr- 4 

łów, DodnWn pom’eni.oae, stacje nie posiadają bufe- 
ni, którzy ^I?Z1. a śmierć głodowa; nieprzezor- 
wizie mno;„f'jezdŻ8j^c» D’e zaopatrzyli się w pro- 
dnj/iny str.,,/ Przez godzin pozostawać bez o- 
Wali aailieliq/A5 za,^°.zniejśi za bajeczne ceny dosta- 

aajńchsze produkty z okolicy.

Szczęśliwsi byli pasażerowie, jadący do Libawy, 
którym zarząd kolei na własny rachunek dostarczał 
pożywienia z Wilna pociągiem nadzwyczajnym.

Do stacji Żosli pociąg ten nie dobrnął, pomimo 
największych usiłowań.

Relację tę podajemy według słów naocznego 
świadka, uwięzionego tam przez dobę z powodu 
zasp śnieżnych.

4- Ofiary mrozu.
W d. 12-ym b. m. na drodze do wsi Zamościce, w powiecie 

noworadomskim, znaleziono: w śniegu zmarzniętego Andrzeja 
Zgodę.

W d. 13-ym b. m. w lesie, należącym do majątku Kikuty, 
w pow. lipnowskim, 60-letni Michał Lewandowski, zbierając 
po lesie suche gałęzie, tamże zmarzł.

W d. 10-ym b. ni. na polu w pobliżu wsi Zdyłowiec, w pow. 
janowskim, zmarzł Jan Łapozyk.

--------------- -e.

H0TATN1K TERIŚlfJOW.

— Dziś, o godz. 12-ej w południe, w wydziale administra- ■ 
cyjnym magistratu odbywać.się będzie licytacją na przebudo­
wanie zabudowań, w których mieści się kuźnia i warsztaty sto­
larskie warszawskiej straży ogniowej przy 5-cj części tej stra­
ży na Pradze. Licytacja odbędzie się in minus od sumy koszto­
rysowej 1,143 rs. 93 kop.; vadium 115 rs.

— Jutro, w kancclaiji rady powiatowej stopnic,kiej dobro­
czynności publicznej, odbędzie się licytacja na przebudowanie 
parteru i dobudowanie pierwszego piętra na skrzydle szpitala 
św. Mikołaja w osadzie Busku od rs. 2;20O kop. 15.

— Jutro, w rządzie gubernjalnym siedleckim, odbędzie się 
licytacja na naprawę traktów pierwszorzędnych i mostów w 
pow. konstantynowskim od rs. 2,970.

■— Jutro, w rządzie gubernjalnym siedleckim, odbędzie się 
licytacja na wykonanie robót konstrukcyjnych na traktach 
pierwszorzędnych w pow. radzyńskim od rs. 5,207 kop. 24.

— Jutro, w rządzie gubernjalnym siedleckim, odbędzie się 
licytacja na naprawę traktów pierwszorzędnych w pow. ra­
dzyńskim od rs. @,250 kop. 71.

i
t Ś. p. JAN BIEDEL, i 
kupiec, obywatel, b., sędzia b. trybunału handlowego i M 
członek archikonfraternji literackiej, opatrzony św. sakra- H 
nientami, zasnął w Bogu w 87 roku życia. Stroskani: cór- H 
ka, synowie, zięć, synowo i wnuki zapraszają przyjaciół i H 
kolegów zmarłego na żałobne nabożeństwo odbyć się ma- g 
jąee w dniu 20-ym marca, to jest we środę, o godzinie 3 
10*ej i pół zrana w kościele katedralnym św. Jana w ka- j j 
plicy literackiej, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże H 
dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 4-ej po południu do | 
grobu familijnego na cmentarzu powązkowskim. Osobne | 
g zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—1058 |

-i- Ś. p. Stanisław Łazige, opatrzony św. sakramentami, 
po długiej i ciężkiej chorobie, zmarł dnia 18-go marca r. b. 
Rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i życzliwych na żało­
bne nabożeństwo odbyć się mające dnia 20-go marca, to jest we 
środę, o godzinie 8-ej rano, w dolnym kościele św. Krzyża, o- 
raz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła 
o godzinie ^-ej po południu na cmentarz powązkowski.—1055 

i- Ś. p. Jadwiga z Wołowskich hrabina Dunin, spoczęła 
w Bogu dnia 16-go marca r. b. w Petersburgu w 38-ym roku 
życia. Żałobna nabożeństwo odbędzie się. za spokój jej duszy 
w kościele Przemienienia Pańskiego (po-kąpucyńskim) przy u- 
licy Miodowej, dnia22-gó marca r. b., tj. w piątek, o godzinie 
SO-ej zrana, na które stroskani: ojciec i siostra zapraszają 
krewnych i znajomych. —1042—

właścicielka ziemska, zasnęła w- Bogu dnia 19 b. m. w majątku 
Lipnica w gubernji kieleckiej. Pochowanie zwłok odbędzie 
się w miejscowym kościele parafjalnym we czwartek, to jest 
dnia 21-go marca r. b., o czem rodzina, ciężkim tym cio­
sem dotknięta, zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. —1069—

EbdMhW, 
OBY liffl M. WARSZAWY, 

były właściciel fabryki cygar, | 
po długiej i ciężkiej chorobie, zakończył życie w Wro- | 

cławiu dnia 18-go marca r. b., przeżywszy lat 62.

Pozostała rodzina zawiadamiając o ciężkiej stracie, pro- j 
si krewnych, przyjaciół i życzliwych na wyprowadzenie q 
zwłok w Wrocławiu z domu JMś 12 przy ulicy „Zimmer- | 
strasse” we czwartek, to jest dnia 21-go marca, o godzinie | 
2-ej po południu na miejsce wiecznego spoczynku.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 3—355 |

f We czwartek, to jest dnia 21-go marca, o godzinie tó-sj 
zrana, jako w czwartą rocznicę, śmierci ś. p. JanaRejncłiard, 
odbędzie się nabożeństwo w kościele Wszystkich Świętych, na 
które pozostała żona z dziećmi zaprasza życzliwych. —1057

f Dnia 22,-go marca, o godzinie 9-ej zrana, w kościele 
Wszystkich Świętych na Grzybowie odprawiona będzie woty- 
wa za duszę ś. p. Józefa Paczourskiego ojca, _ Józefa Pa- 
czowskiego syna i Józefa Szadkowskiego zięcia, na któ­
rą pozostałe wdowy zapraszają. —1065—

-j- Z powodu przypadających imienin ś. p. Józefa Spornego, 
inżeniera, odbędzie się we czwartek, t. j. dnia 21-go b. m., ża­

łobne nabożeństwo, w kościele św. Anny (po-bernardynskim)' 
na Krakowskiem Przedmieściu, o godzinie ŚO-ej zrana. Zło­
żona chorobą wdowa zaprasza na ten smutny obrzęd krewnych, 
przyjaciół i życzliwych pamięci zmarłego. —354—

f Wszystkim przyjaciołom, towarzyszom długoletniej pra­
cy w służbie wojskowej i przy kolei warszawsko-wiedeńskiej, 
za przyjęcie tak gorącego udziału w smutnym obrzędzie po­
grzebu ś. p. nieodżałowanego męża mojego Antoniego Grnc- 
sskiewicza, z głębi duszy składa podziękowanie pozostała 
wdowa.

—1037— Michalina Grzeszkiewicz.

Z sali obrad.
Niezwykle zajmnj’aca treść wczorajszego odczytu 

p. Ćwikle „o robotach regulacyjnych Wisły” zgro­
madziła nader licznie grono słuchaczów w sali Towa­
rzystwa przemysłu i handlu.

Mówca zaznaczywszy na wstępie, że Wisła, j’ako 
płynąca od południa ku północy, ma wszelkie dane 
ku temu, aby tak wiosną podczas puszczania śnie­
gów i pękania lodów, jak . jesienią wskutek nagro­
madzenia się wód z obrywania chmur deszczowych, 
bardzo znacznie występowała, ze swoich brzegów, 
przeszedł do opisania dotychczasowych wałów, któ­
re, według niego, budowane są bez należycie wykona­
nych planów i środków ochronnych, a przez to zbyt 
często ulegają uszkodzeniu wskutek niewłaściwych 
warunków stosunkowo do prądu.

Ogólnem wiec zadaniem robótt regulacyjnych na­
szej rzeki jest staranne i umiejętne przebudowanie 
wałów, co tak w górnej części Wisły w Galicji, jako 
też w połowie dolnej części Wfisły w Prusach jest 
już dokonanein. Roboty nad uregulowaniem brze­
gów Wisły tylko w wymienionych stronach prowa­
dzą się w dalszym ciągu.

Następnie p. ć. przeszedł do opisania robót ta­
kich na Wiśle, należącej do Królestwa, t. j. na jej 
przestrzeni od Zawichostu do Pl-us.

Na całej tej przestrzeni inżenier Kosteniecki zdjął 
stosowne plany i zaproponował koryto regulacyjne, 
które mieć winno szerokości 160 sążni. Toż kory­
to u ujścia rzeki będzie szerokie na 170 sążni, zaś w 
jej górnej części na 155.

Wszelako głównym punktem odczytu pana ć. 
było zajęcie się sprawą regulacyjną Wisły pod samą 
Warszawą, a to celem zapobieżenia zbyt częstemu 
zamulaniu się smoka, z którego to powodu Warsza­
wa nieraz pozbawiona bywa wody.

Celem usunięcia tej niedogodności, należy prze- 
dewszystkiem postarać się o zalanie raz na zawsze 
piasków i osadów mułu, ciągnących się na całej 
przestrzeni od ulicy Czerniakowskiej do mostu prze­
jezdnego.

Do chwili obecnej i tak zrobiono już wiele, mia­
nowicie sprowadzono koryto rzeki pod sam smok, 
który jeszcze w roku 1885-ym bardzo groźnie na­
niosły piaski rzeczne, do całkowitego wszakże usu­
nięcia zla potrzeba jeszcze pieniędzy.

Dotąd z wyasygnowanej sumy 800,000 rs. wydat­
kowano już 770,000 rs., pozostaje więc tylko 30,000, 
a jednak dla dokończenia robót potrzeba 400,000. 
Minister;um komunikacyj zobowiązuje się jeszcze 
udzielić 150,000 rs.

W końcu mówca, celem usunięcia niedogodności 
dla miasta, powstałych ze złego funkcjonowania 
smoka, proponuje utworzenie wału obok wsi Szar- 
warek, którego koszt obliczył na 40,000 rs. Pod 
tym wałem, na 7 stóp niżej 0, proponuje dalej wy­
budowanie t. zw. „osadników”, z których na wypa­
dek zamulenia lub zamarznięcia smoka zawsze bę­
dzie można czerpać wodę do wodociągów przy po­
mocy stosownego basenu.

Odczyt uzupełniło okazanie fotografij, planów, 
rysunków, sumiennie wykonanych przez p. C., a 
przedstawiających roboty regulacyjne na Wiśle pod 
Warszawą.

Nie potrzeba dodawać, że p. O. za prelekcję po­
dziękowano sutemi oklaskami.

Posiedzenie zakończył drugi odczyt, p. Vogdta, 
„o torach kolejowych całkowicie żelaznych” pomy­
słu mówcy. X

Ostatnie wiadomości.
Wrocław 19-go marca.—Pierwszy numer wy­

dawanych w Raciborzu Nowin raciborskich, redago­
wanych przez p. J. K. Maćkowskiego, b. współpra­
cownika Kurjera, wyszedł d. 16-go b. m.

Petersburg 19-go marca. (Tel. pr, Kwj. 17.)— 
P. minister finansów ma oznaczyć termin podwyż­
szenia opłat pocztowych. {Aj, póln.)
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Petersburg 19-go marca. (Tel. pryw. K. TE)— 
W „Zbiorze praw i rozp.” ogłoszono pozwolenie, 
wydane towarzystwu „Vereinigte Kónigs und Lau- 
rahiitte” na dalsze prowadzenie operacyj w Rosji. 
(2/. póln.)

Petersburg 19-go marca. (Tel. pryw. K W.)— 
Ogłoszone zostało rozporządzenie, na mocy którego 
przeznaczono od dnia 13-go stycznia r. b. kredyt 
275,700 rs. na polepszenia bytu urzędników depar­
tamentu poczt i telegrafów na prowincji. (Aj. póln.)

&dessu 16-go marca. (2M Ajencji póln.) — 
Pomiędzy towarzyszami Aszynowa, oprócz awantur­
ników, pozbawionych wszelkich środków, są także 
ladzie inteligentni. Ludzie ci zeznają, że podczas 
bombardowania Aszynow i jego otoczenie ukryli się 
w skalach. Niemiejscowych wypuszczają za porę­
czeniem przybyłych krewnych; ranni, w liczbie 
czternastu, odstawieni zostali do Sewastopola, dwaj 
ciężko ranni znajdują się w szpitalu odesskim.

Sewastopol 19-go marca. (7W. Ajencjipóln.)— 
Badanie Aszynowa odbywa się na parostatku. Du­
chowni, którzy należeli do wyprawy Aszynowa, wy­
sadzeni zostali na ląd.

SFietien 19-go marca. (Tel. pr. K TE) — 
Wczorajszy pierwszy dzień wyborów do wiedeń­
skiej rady miasta skończył się porażką stronnictwa 
niemiecko-liberalnego. Na 17 dokonanych wybo­
rów wybrano 11 antisemitów. (Aj. póln.)

KFieiHeń. 19-go marca. (Tel. pryw. K. TE) — 
JDo Ntuefreie Presse donoszą z Belgradu, że posło- 
4rie aus trjacki i niemiecki do tej pory nie złożyli 
wizyt Gruiczowi. Okoliczność ta budzi tam wielkie 
zainteresowanie. (Aj.póln.)

t&iedeń 19-go marca. (Tel. pryw. K. TE) — 
Dla króla Milana wynajęto apartamenta w hotelu 
Munscba. (Jest to szczegół charakterystyczny; jako 
król mieszkał bowiem zawsze w „Hotel Imperial”; 
przyp. red.)

jS&Vidupcssst 19-go marca. (Td. p. K. TE)— 
Król Milan przybył tu dzisiaj. Wygląda świeżo 
i zdrowo. Towarzyszy mu poseł niemiecki w Bel­
gradzie, lir. Bray.

Fraga czeska 19-go marca. (Tel.pr.K. TE)— J 
Wczoraj wieczorem wskutek pęknięcia koła u wie­
deńskiego pociągu osobowego wykoleiło się siedem 
wagonów. Czterech podróżnych zabitych, siedmiu 
rannych. (Aj. póln.)

JTosnań 19-go marca. (Tel. pryw. K. TE) — 
Poseł ks. dr. Jażdżewski ze Zdun otrzymał probo­
stwo w Przemencie.

Foznań 19-go marca. (Tel. pryw. Kur. TE)— 
W sąsiednich Jarzycach panują pomiędzy dziećmi 
szkolnemi żarnice, szkarlatyna i dyfteritis. Dotych­
czas zachorowało 140 dzieci, z których kilkoro u- 
marło. Władze szkolne nakazały szkołę zamknąć.

Fozntsń 19-go marca. (Td.pryw. Kur. War.)— 
Warta przybrała w Pogorzelicy z niedzieli na po­
niedziałek o 10 centimetrów, a do dziś o dalsze 5 
centimetrów, t. j. do 1 m. 64 cm. Przed rokiem mie­
liśmy w Poznaniu w d. 18-marca już częściową po­
wódź, a mianowicie zalane były ulice Łąkowa, Pia­
skowa, Szyperska, droga do Dębiny, część Wielkich 
Garbar, tylne Chwaliszewo i Zagórze.

Isonstamtynopol 19-go marca. (Td.pryw. 
K. 1E)—Odkrycia broszury, wyszłej w Filipopolu, 
a traktującej o sprawie macedońskiej, jakoby Au- 
strja zawarła umowę z Turcją o zajęcie Nowego Ba­
zaru, nie znalazły tu wiary.

Sofja 19-go marca. (Tel. pryw. Kurj. TE — 
Stambułów jest zaniepokojony przyjściem do wła­
dzy w Serbji Risticza, z którym stosunki jego nie 
były nigdy dobre, ponieważ Risticz sprzyjał zawsze 
obozowi zachowawczemu w Bułgarji. Mimo tego 
Stambułów liczy na to, że stosunki finansowe Serbji 
nakłonią Risticza do zawarcia traktatu handlowego 
z Bułgarją.

Sof ja 19-go marca. (Tel. pryw. Kurj. TE) — 
Książę Ferdynand zamierza na lato zamieszkać 
w pałacu ks. Battenberga, zbudowanym pod Warną.

Towarzystwa Osad Rolnych.
Pierwsza prelekcja na „Osady Rolne” D ra Jub 

jana Ochorowicza p. t. „Ó różnych stanach hipno­
tycznych” odbędzie się w sali ratuszowej i 21-go 
marca, w czwartek o godzinie 6-ej po południu.

Bilety abonamentowe na całą serję, można nabyć 
w Kancelarji Zarządu Towarzystwa (Królewska 33) 
codziennie od 2-ej do 4-ej po południu, i pojedyncze 
w składzie- muzycznym pp. Gebethnera i Woltfa 
przy ulicy Czystej, oraz przy wejściu na salę i na 
galerję, na godzinę przed rozpoczęciem odczytu.

Cena abonamentu na I-szą serję prelekcji: w czte­
rech pierwszych rzędach rs. 9; w następnych jedena­
stu rzędach rs. 6; w ostatnich rzędach rs. 4; na ga- 
lerji rs. 3 kop. 50.

Cena biletów numerowanych, pojedynczych: 
wszych rzędach rs. 1; w dalszych rzędach kop- > 
w ostatnich rzędach kop. 45; na galerji: numei^ 
nych kop. 40, wejścia kop. 25. 3

Berlin 19-go marca. (Tel. prywatny Kurjera Wam.) — 
Rozpoczęto dziś obrady w usposobieniu, zwyżkowem, w któ- 
rem giełda wytrwała prawie przez cały ciąg obrad. Pod ko­
niec posiedzenia nadeszła depesza z Paryża o zawieszeniu wy­
płat przez Societe des metaux“ i zakwestionowaniu kontrak­
tów z kopalniami przez „Comptoir d'Escompte", co spowodo­
wało liczne realizacje i co za tern idzie, obniżkę kursów. Ruble 
w tranzakcjach natychmiastowych zyskały 25 fen., a w końco- 
miesięcznych, za które płacono początkowo 217, w chwili no­
towań urzędowych 217.50, a następnie zaledwie 217.25, tyleż. 
Warszawa krótkoterminowa lepiej o 20 fen., krótki Peters­
burg e 60 fen., podczas gdy długi Petersburg nie uległ zmia­
nie. Wartości russkie podniosli’ się również. Pożyczka 
wschodnia i listy zastawne ziemskie podskoczyły o 40 kop., a 
listy likwidacyjne o 20 kop. w zlocie. Wyższe kursa osią­
gnęły pożyczki konsolidowane z r. 1880-go, obie pożyczki pre- 
mjowe russkie, 6% russka renta złota i 5% konsolidy z roku 
1884-go. Natomiast kupony celno pozostały bez zmiany, a li­
sty zastawne russkie obniżyły się cokolwiek. Akcje kredyto­
we austrjackie poszły w górę o I'/s’/o- Dyskonto prywatne 
wciąż na tej samej wysokości. Ceny żyta tańsze o 25 fen. w 
towarze gotowym, w dostawowym też samejco wczoraj.

Berlin 19-go marca (nitowanie urzędowe giełdy).
Bil. ban. rus. w tr. nać 217.70 
Weksle na Warszawę 
Wek. naPetersb.krót. 
Wek.naPetersb. dług. 
Bil. ban. rusk, na dost. 
Wschodnia poż.U cm. 
Listy zast. serji I-ej

Kursa z dnia 18go 
217.—, 67 20, 64 50, 163.10, 150.-, 151.50.

Petersburg 19-go marca. — Weksle na Londyn 93.75, 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 274.75. Pożyczka premjowa 
Il-ej emisji 246.50. Póiimperjały 7.44?

— Tygrysica do swego drogiego i ,jedyn p 
szka przybyć nie może, bowiem P1?110/1’ , '.„no- 
zwala. Jak przykro walczyć z takiemi p 
ściami. — Czy złoty ptaszek będzie Pa®1‘. {a[U 
mętności. — Pierwszy, a jak teraz drugi 
dzień, zawsze najlepszy.

- Zarząd „Lutni” nodaje do wiadomości od 
członków, że trzeci w bieżącym sezonie koncert Lutni' 
odbędzie się w d. 23-im b. m., t. j. w sobotę, w salach n- 
dutowych, o g. 8-ej wieczorem.

Bilety wejściowe po rublu i kop. 10 na ubogich, sprzeda- 
wano będą w składzie nut pp. Gebethnera i Wolffa, w dniri 
21-ym, 22-im i 23-im b. m. 1 U

Pozostałe bilety sprzedawane będą w dniu koncertu od» 
6-ej wieczorom przy wejściu na salę.

Każdy z członków ma prawo nabyć jeden bilet za pil ce­
ny dla osoby do rodziny należącej, (członkowie wchodzą na 
koncert za okazaniem kwitu z opłaconej składki za czas bie­
żący).

Prócz tego, za osobną dopłatą kop. 55-ciu można będzie 
nabywać marki na miejsca, rezerwowano w miarę zażądania.

W ciągu pierwszych dwóch dni wyżej oznaczonych, wy­
dawanie biletów będzie mieć miejsce jedynie dla członków 
„Lutni”; jednocześnie ci z pp. członków, którzy dotąd kwi­
tów z opłaconej składki za czas bieżący nie posiadają, będą 
mieli możność wykupować takowe na miejscu: w składzie 
nut pp. Gebethnera i Wolffa (za okazaniem kwitu minio­
nego).

Bilety wejścia na galerję sprzedawane będą po kop. 30. 358)
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Sofja 19-go marca. (Tel. pryw. K. TE) — 
Burian odjechał dziś do Wiednia. Krąży pogłoska, 
że ma on być mianowany posłem w Belgradzie. (Aj. 
póln.)

Licytacja w lombardzie,
Dzisiejsza licytacja w lombardzie miejskim trwac 

będzie od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.
Przeznaczono do sprzedaży 29 fantów, obciąźo- 

I nych pożyczką w ogólnej sumie 1,146 rs., a oszaco- 
i wanych na 1,391 rs.
i Będą one sprzedawane według numerów w po­

rządku następującym:
39021. Złoty łańcuszek do zegarka, oraz srebro: para lichtar 

rzy, 4 solniczki, czarka i kieliszek, od 80 rs. — 39926. Para 
lichtarzy srebrnych,. od40rs.—39407. Złoty zegarek kryty, 
oraz srebro: 3 papierośnice, 3 czarki, tuzin łyżek stołowych, 
3 bransolety, portmonetka, sitko do herbaty, kadzielnica i 2 szu­
felki do cukru, od 60 rs. —39912. Złoto: para bandloków z bry­
lantami i 2 pierścionki (jeden z nich z rautami), od 25 rs.— 
40069. Para kolczyków złotych z djamentami, oraz srebro: tu­
zin łyżek stołowych, 17 noży stołowych, papierośnica, sitko do 
herbaty i czerpaczek do śmietanki, od 60 rs.—40584. Złoto: ze­
garek kryty, kolja, medaljon ze szmaragdem i perłami, branso­
leta, para kolczyków ze szmaragdami, łańcuszek do zegarka, 
2 broszki, para kolczyków, 3 spinki z koralami, para kolczy­
ków z rautami, 3 pierścionki z brylantami, rozetami i rubina­
mi, oraz srebro: 3 lichtarze, 9 łyżek i solniczka, odlSOrs. — 
40600. Złoto: łańcuszek i kluczyk do zegarka, oraz 2 pierścionki 
(jeden z nich z brylantem), od 90 rs.— 40680. Pierścionek złoty 
z rozetami i opalem, od 4 rs. — 41094. Złoto: broszka, para 
kolczyków i pierścionek, od 12 rs. — 41280. Broszka rautowa, 
od 15 rs. — 41330. Złoty łańcuszek do zegarka, od 20 rs. — 
41906. Srebro: 6 łyżek stołowych, sitko do herbaty i szufelka 
do cukru, od 15 rs. — 41934. Pierścionek złoty z brylanci­
kiem i rozetami, od 8 rs. — 41937. Monet złotych 35 sztuk i 
monet srebrnych 125 sztuk, od 220 rs.—42217. Złoto: łańcuszek 
do zegarka i brelok, od 14 rs.—40897. Złoto: zegarek, pierścio­
nek z turkusem i rozetami, oraz broszka z koralami, od 35 
rs.—42964. 2 złote zegarki kryte, od 30 rs.— 43442. Złoty łań­
cuszek do zegarka, od 13 rs. — 43502. Medaljon i pierścionek, 
oraz srebro: łyżka półmiskowa, bransoletka, modaljonik i 3 
broszki, od 12 rs. — 43813. 2 pary kolczyków koralowych, od 3 
rs.—44040. Złoty zegarek kryty nakręcany uszkiem, od 40 rs.— 
44042. Zegarek złoty uszkiem nakręcany, od 33 rs. — 44349. 
Złoto: zegarek kryty, oraz łańcuszek i kluczyk do zegarka, od 
25 rs. —44757. Złoto: zegarek kryty i pierścionek z brylantem, 
oraz para srebrnych lichtarzy, od 85 rs.—44850. Złoto: zegarek, 
2 bransolety, 2 broszki, para kolczyków, łańcuszek do zegarka, 
pierścionek i obrączka, od 45 rs.—44998. Srebrny zegarek kry­
ty, od 6 rs.—45006. Złoto: obrączka i 3 krzyżyki, od 10 rś. — 
45078. Srebrne 2 łyżki wazowe, od 16 rs. — 45087. Złoto: bro­
szka i para kolczyków, od 5 rs.

Jeden z zastawów składa się z samych tylko mo­
net złotych i srebrnych, w liczbie 160 sztuk, między 
któreini znajdują się rzadkie okazy, na co też zwra­
camy uwagę amatorów.

___ ______________
pna w ogóle powiększyła się. Pszenicy^jTT^^1:^.. 
daż 1000 korcy, wyborowe ziarno osiągało fi In Ono iC 
płacono 6 rs., jedną partję wyjątkowo niAi za f'1* 
6.60. Pokup dla żyta mniej chętny, dos^wy6-8pf^n»? 
korcy, ceny niezmienione; za wyborowe mk, ^‘osłr J’ 
4.04 i 4.10 za średnie 4 rs. Owsa dostarczeń 
tunki średnie kupowano po rs. 2.30, 2 40 i oS/korcy 
grochu sprzedano po rs. 5.25 do 6. Za si->„ 1 120 k-rFv 
ilościach płacono 30 do 45 kop., za słony. ielk 
za pud. /s * 25^

Targ na Pradze dnia 19-go marca - Tir® a 
dosyć ożywiony,. przy usposobieniu mocnem dnVZIsiejszn-i 
13 wagonów. Zyto mocno, nadesłano 2 wai?nr,v °Z? "'inosii 
wyborowe płacono 69-71'/2 kop., średniej/£dessv-~^ 
dynaryjne 62—63 kop. Owsa nadesłano 5 top, 
meiiie mocne, wyborowy 69 do 72 kop., za wvf»t?6w’ UsPwo. 
można osiągać 73 kop., średnie gatunki sprzeda®. W° P>?knT 
68kop., ordynaryjny o9-61 kop. Gryka bez zm7^° p0 do 
wa 81-86 kop., średnia 78-80 kop. Jęczmień S' 
rzędowy kupowano po <0 kop. Kasza jaglana « , 1 
borowallO—119 kop., średnia 95—105 kop orHvJ°kojnie' wy­
kop. Pokup bardzo mały. Makuchy konopan^41114 92-^ 
towaru obecnie nie ma zupełnie. f "0SZtt“iwane,

Gdańsk, 18-go marca. — Pszenica krajowa i i 
przy malem zaofiarowaniu spokojnie, bez zmianv ot zń«wi 
ską transito pstrą 117 f. 120 m., 118 f. 121 m ?n° Pol- 
szklistą obsadzoną 121 f. 131 m., 123 f. 13‘> V,-f' 129
133 m., 124 f. 134 m., 126 f. 138 m., 127/8 “i 13n?k,'*^123 ( 
brze pstrą 123/4 i 124 f. 134 im, 124 f. 136 ni ń™9 “■> do- 
f. 135 m., 125 f. 139 m., 129/30 f. 142 m„ czerwona°’Pktrą 
128 f. 126 m., za russką transito lekko czerwoną łoi ? J;'adzc,«^ 
czerwona 126 f. 134 m, czerwoną mocno obsadzoną !^?'-
l. 110 m. za tonnę. lerminy transito: na kwiecień •1^'3
m. płacono, na maj-czerwiec 14O'/s m., w żądaniu lin"4,1 138' > 
ceniu, na czerwiec-lipiec 142*/2 in. płacono na ’ P,a' 
dziernik 140'/2 m. w żądaniu, 140 m. w płaceniu rJZesieil'P«- 
cyjna tranzytowej 136 marek. Żyto słabo, płacono , K?“la' 
transito 118 i 120 funt. 91 m. za 120 f. i tonne Tm P°ski’ 
kwiecień-maj dolno-polskie 92m. w płaceniu trańzrt °J: n' 
m. w płaceniu, na maj-czerwiec dolno-polskie 93® , ?9 > 
niu. tranzytowe 92 mar. w płaceniu, na wrzesień ■p a''9' 
tranzytowe 93 m. w płaceniu. Cena regulacyjna dohin
go 91 m„ tranzytowego 89 mar. Jęczmień kupowani"S|‘.e: 
transito jasny 120 f. 108 m., stęchły 112 f. 89 ni zara.W* 
103/4 f. 80 m., 111/12 f. 89 m. za tonnę. Groch rassk h k‘a’ 
warzolny 114 m. za tonnę płacono. Wyka krajowa 145 lis 
polska transito 130 marek za tonnę płacono. KonimmJ 1 ■ 1 
na czerwona 52, 52>/. m., stara 22 m, lucerna stara15 m S 
kilogr. płacono. Otręby pszenne średnie 3.82'/, m. za 50 kil nl 
cono. Spirytus w towarze gotowym, niepodlegający clu 'ic 
m. w płaceniu, podlegający cłu 32 rn. wpłaceniu. Dlaeukn! 
w Gdańsku tendencja spokojna, a w Magdeburgu cicha 
w Gdańsku 217.60 m. za 100 rubli. ° a' Kun

| A kej e d. ż. war.-wied.
Akcje kredytowe 164.40
Weksle na Lon. kr. 20.45

, dł. 20.32
Żyto w tow. gotow. 149.75 

[Żyto na wiosnę 151.50

217.45 217 10,216.50, 214.70,


